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Kolejna odsłona konfliktu ratusza o  lokal  w piwnicy  Resursy.  W czwartkowe (6.09)  w
południe  Piotr  Kowalkowski,  szef  restauracji  "Girard"  powiadomił  policję  o  próbie
włamania. Przybył patrol. Na miejscu był także ślusarz, który działał z polecenia dyrektora
Centrum Kultury w Żyrardowie, Roberta Siniarskiego.

– To nie jest włamanie. Chcemy wymienić zamek, bo zgodnie z umową najemca lokalu ma zapewnić
nam zapasowy komplet kluczy. My wciąż ich nie posiadamy. Tu chodzi o względy bezpieczeństwa –
tłumaczył na miejscu dyrektor Siniarski.

Piotr  Kowalkowski  nie zgodził  się  na wymianę zamka w drzwiach.  Jego zdaniem to uporczywe
utrudnianie mu korzystania z lokalu. Domagał się pisemnego zawiadomienia o udostępnieniu kluczy.

Komentuje również: – Zawarta umowa nie nakłada najemcy obowiązku przekazania kluczy. Pomijam
fakt, że o wymianie zamków nie zostałem poinformowany w żaden sposób, a dowiedziałem się o niej
zastając ślusarza pod drzwiami.

To kolejna odsłona konfliktu. Kowalkowski nie zgadza się z wcześniejszym wypowiedzeniem umowy i



skierował sprawę do sądu.
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Więcej na temat konfliktu w następnym wydaniu (13.09) "Głosu Żyrardowa i Okolicy"
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